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|  GENY OGŁOSZEŃ:
I Z a  v/isrsz milimetrowy przed 
550 groszy, w tekście 55 gr., 
jzn teKeiem 25 gr. Ogłoszę- 
in ia  tabelaryczne 50 pvoc., a 

świąteczne 25 proc. drożej.
I Drobne ogłoszenia po 5 -  
110 groszy za wyraz. N aj­

mniej 1 zł.
! Konto czekowe P. K. O. 

W arszawa 65.070

Sosnowiec, sobota 16 czerwca 1928 roku. C ena numeru 10 groszy.

Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

m m  s ą  im  mą f Wl t  Vk& #«1

z ł . 3.90

D em okra tyczny  o rg an  n ieza leżny .

Adres redakcji i adm inistra­
cji: P iłsudskiego Nr. 8, tele- 
fon 4-97, ielsfon mieszkania |  
redaktora 6-92, telefon redak 
cji nocnej i drukarń 4-94.

Konio czekowe P. K. O. 
W arszawa 65.070
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F I L  j E r  Będzin, hotel Brlcuo., ^ .. Grodziec, uhea Kościuszki:
Zawiercie, P iłsudsk iego  5, te!. 97. C zeladź .R ynek Nr. 8.

S ep  uchwalił w t r u c iu  czytaniu preliminarz budżetowy.
Prowokacje Ukraińców 1 słuszne uwagi marszałka Daszyńskiego.

Posłowie P. P. S. i endecji opuścili salę obrad.
WARSZAWA, 15.6. (wł.) Na dzi- 

siejszem  posiedzeniu sejmu zaszedł 
godnv uwagi incydent. Oto, gdy pos. 
Zakidnyj, rozpoczął swe przemówie­
nie słowami: »W ysoka pałato«, prze­
wodniczący, m arszałek Daszyński, 
zw raca się do mówcy: »]esteśmy w 
sejmie, a nie w pałacie*. W dalszym 
toku przemówienia pos. Zakidnyj 
mżył. znów wyrażenia »zachodnia 
Ukraina*. M arszałek Daszyński wy­
jaśnia, że zachodnia Ukraina leży 
na  wschód od Zbrucza. »Pierwszy 
raz  słyszę, mówi m arszałak, by pan 
by ł posłem  stam tąd. Ze względu na 
popraw ne stosunki nasze m iędzyna­
rodow e z sowiecką republiką ukraiń­
ska nie mogę dopuścić do tej termi­
nologii*.

Pos. Palijiw (klub ukraińsko-bia­
łoruski) dowodzi, że określenie M a­
łopolski wschodniej terminem »za- 
chodaia Ukraina« jest słuszne. M ar­
szałek  Daszyński z naciskiem  od­
powiada:. »P*anowie m ogą sobie two­
rzyć geografię polityczną, jaka się 
panom  podoba, ale geografja, która 
obowiązuje w Polsce, musi i panów 
obowiqzywać«.

Po całym szeregu przemówień 
przystąpiono do głosow ania nad 
popraw kam i, zgłoszonem i do bu- 
dżem. W szystkich poprawek zg ło ­
szono 190. Budżet sejmu i senatu, 
prezydium rady ministrów, ministe- 
rjum spraw  zagranicznych, oraz mi- 
nisterium spraw wojskowych przy­
jęto bez zmiany w brzmieniu ustalo- 
nem w drugiem czytaniu, odrzuca­
jąc wszystkie wnioski, zgłoszone do 
5-go czytania.

W budżecie ministerjum spraw 
wewnętrznych przyjęto jedna tylko 
poprawkę, zmniejszając o 2 miij. 
koszty sam orządów na utrzymanie po­
licji. Poprawka ta przeszka 185 g ło­
sam i urzeciwko 166 gł.

Budżet ministerjum skarbu przy­
jęto bez zmiany, tak sam o bez zmia­
ny  przyjęto budżet ministerjum sp ra­
wiedliwości, odrzucając wszystkie 
zgłoszone poprawki.

W budżecie ministerjum przemy­
s łu  i handlu przyjęto poprawki: rzą­
dow ą i pos. Korneckiego, aby w 
zarządzie centralnym subwencje 
zmniejszyć o 550 tys. zł. Przyjęto 
również poprawkę pos. Kalinow­
skiego, zmniejszającą koszty, prze­
widziane na legalizowanie narzędzi 
rolniczych o 120 tys. zł.

Budżet ministerjum komunikacji 
przyjęto bez zmiany. W budżecie 
ministerjum  rolnictwa przyjęto 1 po­
prawkę, zwiększającą wydatki na 
ośw iatę pozaszkolną na 550 tys. zł., 
pozalem budżet przyjęto bez zmiany

Budżv; ministerjum oświaty przy­
jęto w całości, uzupełniając popraw­
ką  pos. Michałkiewicza, o zwiększe­
nie pozycji dotacyj naukowych 
o  200 tys. zł.

Przy budżecie ministerjum robót 
.publicznych przyięto 5 poprawki: 
pos. Sochy o zwiększenie funduszu 
usunięcia szkód żywiołowych o 8 ty­

sięcy zł., pos. Sochy i M ichałkie­
wicza o zwiększenie o 1 miij. zł. 
funduszu melioracyjnego, pos._ Ur­
bańskiego o zwiększenie pozycji za­
opatrzenia dla zwolnionych dróżni­
ków, oraz wdów i sierot po zm ar­
łych dróżnikaeh o 500 tys. zł.

Budżet ministerjum pracy i opie­
ki społecznej przyjęto bez zmiany.

W budżecie ministerjum reform 
rolnych przyjęto 1 poprawkę, zwięk 
szającą o 1 miij. 250 tys. fundusz 
na meljoracje i plany rozbudowy. 
P o  przegłosow aniu 147 poprawek 
m arszałek zarządził przerwę.

Po przerwie przystąpiono do dal­
szego ^głosowania nad zgłoszonem i 
poprawkami do trzeciego czytania. 
W nioski pos. Dąbskiego, Kwapiń- 
skiego i W yrzykowskiego, aby w 
budżecie ministerjum reform rolnych 
fundusz zapom agi i kredytu zwięk­
szyć o 12 miij. 800 tys. odrzucono 
w iększością 180 przeciw 154 gł.

Budżet ministerjum poczt i tele- 
gragfów przyjęto bez zmiany.

W budżecie emerytur odrzucono 
wniosek .pos. Regera, idący w kie­
runku zwiększenia emerytur cywil­
nych o 17 miij. Przy budżecie rent 
inwalidzkich i pensyj przyjęto wnio­
sek pos. Purzaka i Regera, zwiększa

jąc dział pensyj weteranów z pow­
stań narodow ych o 500 tys. oraz 
wniosek tychże posłów  w spraw ie 
zwiększenia o 700 tys. zł. działu 
zaopatrzenia byłych skazańców. Za 
wnioskiem tym głosowali: socjaliści 
wyzwolenie, klub chłopski, N. P. R. 
Ch. D., Piast, oraz BB. Tern samem 
w 5 im czytaniu przyjęto 3 pierwsze 
artykuły ustawy skarbowej.

M arszałek Daszyński ośw iadczył 
że nie może poddaw ać głosow aniu 
wniosku pos. Korneckiego (zw. lud. 
nar.) do artykułu 5-go U3fawy skar­
bowej w spraw ie zmiany usposażeń 
funkcjonariuszy państwowyc, a to z 
tego względu, że nie m ożna przy 
sposobności omawiania ustawy skar­
bowej zmieniać istniejącej ustawy u- 
posażeniowej a sanacyjnej.

P o  tem  o św ia d c z e n iu  z w ią ­
z e k  lu d o w o -n a ro d o w y  o p u śc ił  
sa lę , n ie  b io rą c  u d z ia łu  w  d a l-  
sz em  g ło so w a n iu .

Do artykułu 5-ej ustaw y skarbo­
wej przyięto zaproponow ane przez 
pos. Kórnickiego drobne zmiany 
stylistyczne i w niosek posłów  M ar­
ka Regera, Pająka i Roji co do u- 
poważnienia m inistra skarbu do p- 
twierania w czasie od 1 kwietnia 
1928 r. do 51 m arca 1929 r., w m ia­
rę uzyskania pokrycia, kredytów w

Strajk wiBiałymstoku trwa.
BIAŁYSTOK, 15. 6. Sytuacja 

strajkow a w Białym stoku uległa 
znacznemu zaostrzeniu. V/ związku 
wielkiego przem ysłu odbyła się kon­
ferencja, na której obecny był rów­
nież inspektor pracy. Na jego wnio­
sek przemysłowcy z g o d z i l i  się 
wreszcie na udzielenie robotnikom 
6 procentowej podwyżki — z za­

strzeżeniem, że na dalsze ustępstwa 
nie zgodzą się i żadnych pertrakta- 
cyj z robotnikami prowadzić nie 
będą. Komitet strajkowy zw ołał 
ogólne zebranie strajkujących, na 
którem uchwalono propozycję fabry­
kantów odrzucić i nadal strajkować.

Strajk trwa od 4 czerwca, a więc 
iuż 11 dni.

Fnyjitcl©! dzi&ci polskich lio©¥©r
będzie prezydentem  Stanów  Zjednoczonych.

KANZAS CITY, 15.6. Narodowy 
konwent republikański uchwalił w 
pierwszem głosow aniu kandydaturę 
Herberta Hoovera, sekretarza han­
dlu na prezydenta S tanów  Zjedno­
czonych.

Mimo, że powszechnie liczono 
się z takim wynikiem narad, og ło ­
szenie rezultatu pierwszego g ło so ­
wania wywołało w śród uczestników 
konwentu niezwykły entuzjazm.

5 rozbitków „Italji“ odnaleziono.

w ysokości 145 miij., zam iast p ropo­
nowanych przez rząd 130 miij. Wresz 
cie do artykułu 11-go ustawy skar­
bowej w iększością 180 gł. przeciw 
140 gł. przyjęto w niosek pos. Dąb­
skiego, Kwapińskiego i W yrzykow 
skiego o upoważnienie mi ni sir ~ 
skarbu do udzielenia z zapao 
skarbow ych kredytów w wysokość. 
100 miij. na okres 12 miesięczny na 
cele podniesienia produkcji drobne­
go rolnictwa. Resztę ustaw  przyjęto 
bez zmian. Celem ustalenia statysty­
ki cyfr i tekstu ustaw  skarbowych, 
m arszałek zarządził pó ł godzinną 
przerwę, poczem  sekreterz odczytał 
tekst ustaw y skarbowej z uwzględ­
nieniem poprawek. Zm iana cyfr przed 
staw ia się  następująco: kwota wy­
datków zwyczajnych w y n o s i  
2.362.073.579 żł. z kwotą wydatków 
nadzwyczajnych l'4ó.318.450 zł., łą c z ­
na sum a wydatków administracji 
wynosi 2.508:392.029 zł. Dopłaty do 
niektórych przedsiębiorstw  państw o­
wych w ynoszą 19.855.430 zł. G lo­
balna zatem .suma wypadków wyno­
si 2.528.247.509 zł.

Na pokrycie tych wydatków słu ­
żą dochody administracji w kwocie 
1.578.846.902 zł., wpłaty przedsię­
biorstw  państwowych w kwocie 
199.601.013 zł., wpłaty państwowych 
m onopolów 876.571.800 zł. Ł ą c z r ' 
zatem dochody w ynoszą 2.655.009.7 : 
złotych.

Przed przystąpieniem  do g łoso ­
wania pos. N iedziałkowski w imie­
niu P P S . złożył oświadczenie, w 
którem zaznaczył, że klub jego zai- 
muje stanow isko opozycji zasadn i­
czej wobec obecnego rządu i dom a­
ga się wzmocnienia podstaw  paria- 
menlaryzmu.

Z tych względów P P S . wstrzy­
muje się od głosow ania nad ca ło ­
ścią budżetu. P o  z ło ż e n iu  tej d e ­
k la ra c ji  p o s ło w ie  so c ja lis ty c z n i 
o p u śc ili sa lę .

Jak już poprzednio zaznaczyliś­
my posłow ie ludowo-narodowi tak­
że byli nieobecni.

Na wniosek pos. Polakiewicza 
m arszałek zarządził głosow anie i- 
mienne. G ałość budżetu przyjęto w 
imiennem głosow aniu 129 gł. prze­
ciw 53 gł. Sejm  więc uchwalił w 
5-ciem czytaniu preliminarz budże­
towy i m arszałek oznajmił, że pre­
liminarz odeśle do senatu.

KOPENHAGA 15. 6.. Politiken 
podaje niezwykle sensacyjną wia­
dom ość o uratowaniu kilku rozbit­
ków «Italji».

W yprawa ratunkowa na saniach, 
zaprzężonych w psy, w ysłana ze 
statku Hobby, odnalazła 5 ludzi,

tworzących grupę uczonego szwedz­
kiego M ahngrena, który po rozbiciu 
się «Italji« puścili się w drogę z 
zamiarem dotarcia do Szpicbergu.

Potwierdzenia urzędowego tej 
wiadomości oczekują tutaj z wiel- 
kiem naprężeniem.

-ta loterja
klasa 2 — 2-gi dzień.

Cale Niemcy przeładowane fosgeneii.
BERLIN, 15.6. Pod Dreznem w trujących. W ładze zarządziły, że 3.000

Bendebeul wykryto wielkie zapasy kg. fosgenu ma być zniszczonych
fosgenu. Ludność dom aga się na- do 15 lipca rb., 4.000 kg. fosgenu ma
iychm iastowego zniszczenie gazów być umieszczonych w lodowniach.

WARSZAWA, 14.6. (wł.)
70.000 żł. nr. 87067.
2.000 zł. n-ry: 21824 29673.
1.000 zł. nr. 104039.
600 zł. n-ry 45158 8555.
400 zł. n-ry 14417 20485 22789

68645 71087 93140 95944 127690
148456 155120.

300 zł. n-ry 6707 15116 19009 
38209 41815 49020 55346 60711
68701 75009 78347 90316 91278
95254 107800 122943 130560 144598



Str. 2.

Prasa donosi, że...
— Na ioinlsku w Grudziądza sa­

molot, kierowany przez chorążego 
pilota Pryszcza, spadł z wysokości 

;50 m., grzebia.c pod sobą lotnika. 
^Pilot doznał złamania obu nóg i 
J wewnętrznego krwotoku. W sianie 
■bardzo ciężkim został przewieziony 
|do szpitala. Aparat był zupełnie no- 
iw\ i chorąży Pryszcz odbywał na 
Snu<‘ pierwszy lot próbny.
, — Marconi rozpoczął obecnie
;próby przenoszenia energji na wiel- 
-kie o d l e g ł o ś c i  przy po- 
(raocy fal Hertza z dobrym wyni-

Nr.~ t a r

Persfa, Turcja, Afganistan, Chiny,

Marconi twierdzi, iż w niedługim 
Już czasie będzie można przekazy­
wać energję wodospadu Niagarydia 
celów przemysłowych. W ten spo­
sób przemysł europejski będzie mógł 
czerpać energię z najdalszych krań­
ców kuli ziemskiej.

— Wiceminister spraw wojsko­
wych wydał rozporządzenie, mocą 
\ którego oficerowie i przełożeni win­
ni mówić do szeregowych per wy, 
zaś poza służbą do młodszych, sze­
regowych »wy« a do starszych »pan«.

— Charakterystyczne zdarzenie 
miało miejsce na rozprawie w wy­
dziale 8-yrn sądu okręgowego w 
Warszawie.

Jako świadek występował red. 
»Volksęajfungu« Erlich, który pia­
stuje jednocześnie godność członka 
rady gminy wyznaniowej żydowskiej.

Na zapytanie, postawione przez 
przewodniczącego, jakiego jest wy­
znania, Erlich oświadczył, że jest 
bezwyznaniowy.

Wskutek tego oświadczenia, rad­
ny Erlich nie był zaprzysiężony przez 
rabina sądowego, lecz złożył wo­
bec sądu uroczyste przyrzeczenie, że 
będzie mówił prawdę,

— Na skutek zaproszenia spółki 
akcyjnej przemysłu chemicznego w 
Polsce w Zgierzu, p. prezydent 
Rzpfitej Ignacy Mościcki przyjechał 
do Zgierza, celem zwiedzenia urzą­
dzeń fabrycznych spółki.

Zgierz przygotował się na przy­
jęcie p. prezydenta, dekorując całe 
miasto, oraz budując bramę trium­
falną, pizy której zgromadziły się 
władze miejscowe, oraz delegaci sto­
warzyszeń i organizacyj celem po­
witania p. prezydenta.

P. prezydentowi towarzyszy o- 
prócz adjutanta prezes banku gospo­
darstwa krajowego generał Roman 
Górecki.

— »Manchester Guardjan« w 
długim artykule redakcyjnym, zdra­
dzającym wyraźną inspirację komu­
nistyczną, niezwykle ostro występu­
je w obronie mniejszośct białoru­
skiej i ukraińskiej, rzekomo żąjąęych 
pod ciągłym terorem w Polsce, 
przeciwstawiając korzystne położe­
nie tych mniejszości w Boiszewji. 
Kłamliwy ten artykuł posuwa się 
na wet tak daleko, że przestrzega 
Polskę przed możliwości rewolucji 
zrozpaczonej ludności.

— Sejmowa komisja regulami­
nowa pod przewodnictwem pos. 
Liebermanna (PPS.), postawiło jed­
nomyślnie zawiesić postępowanie 
karne przeciwko posłom: Sosińskie- 
mu (Cb. D.) Witosowi (Piast), Du­
bois (PPS), Ledwochowi (Str. chł.) 
i Plucie (Sir. chł.)

— Do m a g i s t r a t u  w W i I- 
h e l m s b u r g  pod Hamburgiem 
wpłynęło 500 skarg o odszkodowa­
nia za zatrucie fosgenem.

W szpitalach jest jeszcze 7 za­
trutych.

Ludność ruska  buduje pom nik 
m arsza łka  P iłsudskiego.
Pomimo ujadania nacjonalistycz­

nych pisemek ukraińskich, rządy 
marsz. Piłsudskiego znajdują w ma­
sie ukraińskiej uznanie, a osoba sa­
mego marszałka jest poważana i 
czczona, niemniej, aniżeli w społe­
czeństwie polskiem.

Oto rada gminna ruskiej wsiZa-

Azja nie jest już Azją. Geo­
graficznie została tą samą, nie 
ruszyła się z miejsca. Politycz­
nie i społecznie zmieniła się, 
ruszyła z miejsca i podąża 
szybko ku nowej przyszłości.

Azja współczesna a Azja 
przedwojenna — to dwa świa­
ty, mało do siebie podobne. 
W Azji przedwojennej rządziły 
stare dynastje, dynastiami rzą­
dziła Europa. W Azji -współ­
czesnej rządzą pospołu partje, 
nowe dynastje (vide Persja), 
dyktatorzy, lub zgoła aaarchja. 
Europa już nie rządzi w Azji,

lesie, obok Germakówki w powiecie 
borszczowskim, leżącej nad samą 
granicą sowiecką, uchwaliła samo­
rzutnie i jednomyślnie budowę pom­
nika marsz. Piłsudskiego. Wyrazem 
lojalnego stosunku ruskiej ludności 
do władz cywilnych i wojskowych 
jest fakt, że uchwalono ponadto wy­
słać delegację do starosty i dowód­
cy baonu K. O. P. w Bprszczowie z 
prośbą o udział w komitecie w cha­
rakterze członków honorowych. Za­
znaczyć należy, że w skład rady 
gminnej Zalesin, wchodzą z wyjąt­
kiem jednego polaka, sami rusini.

Defraudanta z Bochni
aresztow ano w  Gdańsku.

KRAKÓW, 15.6. Sprawca znacz­
nej. kradzieży w kasie stacyjnej w 
Bochni, Kleczewski, który zabrał 
65.000 zł. i zbiegł, został aresztowa 
ny w Gdańsku, gdzie przebywał !u 
swoich krewnych. Stan zdrowia 
Kleczewskiego nie pozwala na na­
tychmiastowe przewiezienie go do 
Krakowa, został on przeto umiesz­
czony w szpitalu więziennym w 
Gdańsku, skąd po wyzdrowieniu 
przewieziony będzie do Krakowa.

Sekretarz sądy 
defraudantem.

ŁÓDŹ, 15. 6. W dniu dzisiejszym 
specjalna komisja, wydelegowana 
przez prezesa sądu okręgowego 
stwierdziła w sądzie pokoju Kon­
stantynowie pod Łodzią bardzo po­
ważne nadużycia, popełnione przez 
sekretarza tego sądu, Jana Chabiel- 
skiego, który zbiegł, pozostawiając 
w biurku list. W liście tym donosi, 
że zmuszony był popełnić naduży­
cie.

Suma zdefraudowanych pienię­
dzy nie została dotychczas ustalona.

Syn Rasputina żąda
25 m ilj. fra n kó w  odszkodo­

w ania  za zabó js tw o ojca.
PARYŻ, 15.6 Syn Grigorja Ras­

putina pozwał ks. Jussupowa i wiel­
kiego księcia Dymitra Pawłowicza 
o sumę 25 miljonów jako odszko­
dowanie za zabójstwo, dokonane na 
osobie jego ojca.

W dzikim ataku szału
Tragedja w  dom u asystenta 

Uniw ersyte tu  w  W ilnie.
WILNO, 15.6 Asystent wydziału 

humanistycznego uniwersytetu Ste­
fana Batorego Glas w przystępie 
szału usiłował wyrzucić przez okno 
drugiego piętra swoją żonę i dwoje 
swoich nieletnich dzieci.

Podstępem udało się nieszczęśli­
wego szaleńca sprowadzić do szpi­
tala św. Jakóba, gdzie umieszczono 
go w oddziale dla obłąkanych.

lecz przystosowuje się do zmian, 
do fłukluacji politycznych, do 
tych !uh innych rządów. Z  wy­
jątkiem jednej wielkiej placówki 
— Indji Brytyjskich, — gdzie 
władza i prestiż europejczyków 
trzymają się ty lko dzięki bagne­
tom i armatom,

jak głębokie przeobrażenia 
zaszły w polityce, w psychice 
rządów i ' ludów azjatyckich, 
dowodzą zarówno podróże kró­
la Afganistanu, Amanullaha, po 
Europie, jak i jego w izyty po­
lityczne vw Angorze i w Tehe­
ranie. Podróż króla Afganista­
nu i jego pobyt w stolicach 
europejskich tak się różniły od 
wizyt szacha perskiego np. 
Nasr-ed-Dina, jak, dajmy na to, 
rewja w Mouiin Rouge różni 
się od komedji Shawa. W po­
dróżach Nasr-ed-Dina i jego 
następcy była tylko egzotyka 
i wschodnie samodurstwo. W 
podróżach króla Afganistanu 
jest polityka I to własna po li­
tyka, czego jednym z dowodów 
jest spłatany Anglji figiel z wy­
daniem koncesji na eksploata­
cję bogactw mineralnych Afga­
nistanu—Ameryce. Wspólną ce­
chą, wytyczną bodaj, polityki 
zarówno obecnego rządcy od­
nowionej Persji — Riza-Pehlewi 
szacha, jak króla afganów i 
dyktatora Turcji, Kemala-Paszy, 
jest uparte, mocne dążenie do 
niepopadarsia w zależność od 
żadnego z zaangażowanych w 
Azji politycznie mocarstw euro­
pejskich.

Azja dla azjatów! — dawne 
hasło Sun jat-Sena, reformato­
ra Chin, dotarło w ciągu kilku­
nastu lat do najdalszych zakąt­
ków Azji, do górskich, niedo­

stępnych gniazd Afganistanu, 
nawet. Opo io  j«st przewodnią) 
linją całej polityki zewnętrznej5 
zarówno Persji, jak Turcji, Afga-i 
nistanu i Chin.

Wracając do politycznych 
wizyt króla Amanullaha, należy! 
z całym naciskiem podkreślić; 
swoisty charakter i znaczenie 
odwiedzin jego w Angorze i Te­
heranie. M iały one charakter 
zupełnie nowy w historii do-, 
tychczasowych podróży i re-< 
wizyt władców azjatyckich. By-J 
ły  to bowiem, nie jak ongi,- 
prywatne rendez-vous w czte-j 
rech ścianach pilnie strzeżone-, 
go lldiz-Kiosku czy pałacu te-' 
herańskiego, lecz manifestację; 
o charakterze ludowym, w któ-i 
rych brały udział szerokie rna^. 
sy ludności. Solidarność raso-'? 
wa i polityczna była podłożem] 
uroczystości zarówno w Tehe-i 
ranie, jak i w Angorze. I to jest] 
najcharekterystyczniejszy leit- j 
motiv polityki afgańskiej, per-] 
skiej, tureckiej. Konsolidacja' 
państwowa i narodowa dok©*/ 
nywa się tu prędko, pod pre-] 
sją wydarzeń w Chinach, które, t 
jak widać z ostatnich b i ule ty-* 
nów wojennych, zmierzają ku 
wyraźnemu już celowi—zjedno-, 
czeniu olbrzymiego państwa i: 
uniezależnieniu go od mocarstw 
obcych.

Z rzekomego trupa Azji spa­
dają jedna po drugiej różne 
maski śmiertelne. A z pod nieh 
wyłania się nowe oblicze, nie­
znane dotąd Europie. Odrodze­
nie Azji postępuje wieikiemi 
krokami naprzód, a torują mu 
drogę wszystkie zesumowane 
błędy, popełnione dotychczas 
przez mocarstwa europejskie.

A dla Zagłębia... figa!
Obok państwowej loterji klaso­

wej istnieje w mniejszym zakresie 
państwowa loterja na cele dobro­
czynne pod nadzorem dyrekcji kla­
sowej.

Jak sama nazwa wskazuje, lote­
rja dobroczynna ma daleko donio­
ślejsze ceie, niż loterja klasowa, 
gdyż osiągnięty zysk przeznaczony 
bywa na cele dobroczynne oraz na 
zapomogi całemu szeregowi insty- 
tucyj o charakterze humanitarnym.

W numerze z dnia 7 maja »Mo- 
nitora Po!skiego« znajduje się wy­
kaz 200 instytucyj i towarzystw, 
które właśnie z dochodów loterji 
obdarzone zostały mniejszemi lub 
większemi kwotami. W spisie tern 
darmoby szukać jakiejkolwiek obda­
rowanej instytucji humanitarnej z 
powiatów zagłębiowskich t. j. z bę­
dzińskiego, zawierckiego i olku­
skiego.

YV województwie kiekekiem o- 
trzymały subsydja zaledwie dwa 
towarzystwa. Jedno w -Radomiu, dru­
gie w Częstochowie.

N ie  w i e m y ,  j a k  s t o s o w a ­
n y  j e s t  dzielnik wsparć i za­
pomóg dyrekcji loterji, natomiast 
stwierdzić należy, że 5 powiaty Za­
głębia zostały całkowicie pominięte 
przez dyrekcję loterji dobroczynnej,

aczkolwiek Zagłębie, stanowiące 
ważny ośrodek przemysłu, ma właś­
nie mnóstwo potrzeb tego rodzaju.

Jeśli chodzi o dzielnik sprzedaży 
losów loteryjnych, to Zagłębie ob­
darzane bywa losami jeśli nie w 
znaczniejszym, to przynajmniej w 
równym stopniu z innemi miejsco­
wościami.

Tymczasem zapomogi wypłaca­
ne bywają w Derdach, Kaczym Do­
le, we Lwowie, gdzie subsydjum 
pobrali urzędnicy skarbowi z aka- 
demickiem wykształceniem, natomiast 
brak jest pieniędzy dla biednych i 
głodnych w Zagłębiu.

Dnia 21 czerwca b. r. rozpoczy­
na się ciągnienie loterji dobroczyn­
nej. Warto przy tej akcji zaintereso­
wać się rozdziałem przyszłych fun­
duszów i postarać się o to, aby tym 
razem Zagłębie me zostało zigno­
rowane 1 pokrzywdzone na rzecz —■ 
powiedzmy — doktorów praw na 
państwowych urzędach.

Móżeby nasze instytucje dobro- 
czyne wraz z magistratami zaintere­
sowały się tą bądź co bądź cieka­
wą sprawą rozdziału zysków lote­
ryjnych, na które Zagłębie składa 
także swój niebyiejaki grosz.

— ski.

Reklama jest dzwipią hanie!
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ludzi na turze kolejowym k i ^ n J K A
pad Będzinem.

6 robotników znalazło śmierć pod kołami pociągu, a siódmy
zmarł w szpitala.

A reszto w a n ie  dozorcy służby drogowej. -  Przyjazd specjalnej
komisfi mimsterjalnej.

j Czerwiec

16
?Sobota

Dziś: Bonona 
Jutro: Innocentego 
Wschód siorica 5.14 
Zachód „ 7.59

W dniu wczorajszym o- 
koło godziny ósmej rano zda­
rzy* się straszny wypadek, w 
którym  pod kołami pociągu 
p on io sło  śmierć na miejscu

m iejscow e władzeWe i chert
kolejowe. ,, .

D okonano rów nież zdjęcia 
fotograficznego miejsca w ypaa- 
ku i robotników tragicznie zmar-pUillUOlU CJiuiviv  _ , .

« n ^ o d Wwyie Dowiadujem y sie  w osta i-

liony  został do szpitala. T tó iv  ma p o lam an ^p ra i- trwały do późnej nocy.
T e n  g r o z ą  przejm ujący w y- w e , że j3rat rękę j  n o g ę  od zy - Robotnicy, których spotkał taK 

padek zd arzy ł s ię  w B ęd zin ie   ̂ p rzytom n ość, a po kilku- straszny koniec pochodzą przewa-
na torze kolejowym z a ^ m o -  dz£  h cierpieniach zakon- —
stem  prow adzącym  do Dąoro- » . Natychmiast po wyp,
wy podczas krzyżow ania się ~ ' ---------  ' ' * ' ~ J ~  ' l”

x * W ciągu całego dnia władze są-

Powiadomione o strasznym wy­
padku ministerjum kolei wydelego­
wało natychmiast na miejsce wy­
padku specjalną komisję. W godzi­
nach wieczornych komisja przybyła 
do Będzina i natychmiast przystą­
piła do przeprowadzenia ścisłych 
dochodzeń. Szczegółowe badania

tak

RADIO.
Sobota 16 — czerwca.

K A T O W I C E .

17.— Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń
gosp. woj. śl, . . .

17.20 Odczyt pt. .Za co powinismy ko­
chać Sienkiewicza".

17.45 Transmisja programu dla naj­
młodszych. . .

18.55 Skrzynka pocztowa dla dzieci.
19.15 Rozmaitości.
19.35 Odczyt z cyklu: „Skarbowosc

państwowa".
20.— Przerwa.
20.15 Transmisja koncertu wieczorne­

go z Warszawy.
22.— Sygnał czasu i komunikaty RAI 
22.50 Transmisja muzyki tanecznej.

W y  p u u u Ł u u  z h ł / j     ł

dwuch pociągów  tow arow ych 
Poniew aż w tern miejscu znaj­
duje się silny zakręt, zatrudnie­
ni na torze robotnicy widzieli 
pociąg, zdążający od strony 
Dąbrowy, natom iast pociągu od 
s trony  Będzina nie zauważyli i 
ten z całym  impetem w padł 
na robotników, m iażdżąc ich 
ciała w okropny sposób.

P rzybyła  na miejsce w ypad­
ku pom oc lekarska okazała  się 
bezskuteczna, ponieważ ofiary 
s traszn eg o  w ypadku poniosły  
śm ierć na miejscu, z wyjąt­
kiem robotnika W alentego G aj­
dy, który zosta ł ciężko p o k a­
leczony.

dowe i policyjne przeprowadzały e- 
nergiczne śledztwo celem ustalenia, 
kto ponosi winę tej strasznej masa­
kry ludziej. W wyniku dochodzeń 
prokurator polecił aresztować do­
zorcę służby drogowej Kazimierza 
Rosika, zamieszkałego w Dąbrowie 
przy ulicy Stacyjnej.

Ustalono, że Rosikowi było po­
wierzone dozorowanie nad pracami 
robotników, jak również winien on 
mieć na uwadze bezpieczeństwo pra­
cujących. Rosik jednak zaniedbał 
tej najważniejszej funkcji. _____

Natychmiast po wypadku władze 
kolejowe zawiadomiły telegraficznie 
rodziny tragicznie zmarłych ro­
botników.

W dniu dzisiejszym spodziewać 
się należy, że rodziny zabitych przy­
będą do Zagłębia i w porozumieniu 
z niemi zostanie usfaiony dzień po­
grzebu ofiar, który odbędzie się 
prawdopodobnie na koszt minister­
jum kolei.

Straszny ten wypadek wywołał 
w całem Zagłębiu nader przygnębia­
jące wrażenie i ogólne współczucie 
dla ofiar tragicznie zmarłych robot­
ników.

Tragiczna śmierć robotnika przy pracy
S n L ć p o n le ś , ,  W ładysław  B u fo S  — m y  e ł e K «

Kukulski, W ładysław  Cichopek, 
W ładysław  Puchacz, W awrzy­
niec Burzyński, W acław Pusz- 
czew icz i Antoni K ołacik - 
w szyscy  m ieszkańcy Będzina i 
okolic.

N a miejsce wypadku przy­
byli: prokurator D obrom ęski,
kierownik urzędu śledczego k o ­
m isarz Kocuper, kierownik ko- 
m isarjafu w Będzinie kom.

Onegdaj o godzinie 6 wieczo­
rem na dole kopalni Wiktor w Mi- 
iowicach zdarzył się tragiczny wy­
padek, który pociągnął za sobą ży­
cie robotnika. , ,. .

24-letni Władysław Kuś od dłuż­
szego już czasu był zatrudniony na 
dole kopalni przy wózkach, służą­
cych do przewożenia węgla.

W tragicznym dniu, będąc zajęty 
spinaniem wózków, Kuś nie zauwa­
żył, że z przeciwnej strony podje

wa-chała maszynka elektryczna z 
gonami, napełnionemi węglem.

W ciągu jednej sekundy rozegra­
ła się cała tragedja.

Bufory maszyny przygniotły nie­
szczęśliwego robotnika, miażdżąc 
mu całkowicie głowę i klatkę pier­
siową.

Zniekształcone zwłoki onary o- 
bowiązku wydobyto na powierzch­
nię i złożono w kostnicy szpitalnej.

Ogólna.
(o) Jak d ługo bezrobotni prac. 

um ysłow i m ogą pobierać zasiłek?  
Ministerjum pracy i opieki społecz­
nej poleciło funkcjonarjuszom bezio- 
bocia wstrzymanie wypłaty zasiłki 
dla tych umysłowych bezrobotnyc' 
samotnych, którzy pobierali zasiłki 
od dziewięciu miesięcy oraz tych 
bezrobotnych umysłowych żonatych 
bezdzietnych, którzy pobierali zasiłki 
w ciągu 15 miesięcy.

(o) W ładze gminne otrzym ały  
praw o egzekucji. Władze gminne 
zostały upoważnione do 'dokonywa­
nia egzekucyj z tytułu świadczeń na­
leżnych władzom państwowym i sa­
morządowym.

Wartość świadczenia wzg.. 
przedmiotu egzekucji nie może jeanc., 
przekraczać wysokości 10.000 zł. dla 
gmin miejskich i 5.000 dla gmin 
wiejskich.

(o) K onieczność ubezp iecze­
nia plonu od gradobicia. Minio:, 
rjum skarbu (państwowy urząd kon­
troli ubezpieczeń) komunikuje:

W związku ze zbliżającym się 
okresem gradowym P.U.K.U. uważa 
za konieczne zwrócić uwagę intere 
sowanych kół gospodarczych na pot­
rzebę wykorzystania w jaknajszer- 
szym zakresie ubezpieczeń plonu od 
gradobicia. Rok ubiegły, katastrofal­
ny pod względem gradowym, pozwo­
lił wyjść bez* strat przezornym rolni-

Cela.
więzienna.

64.
—  D w a razy  w tygodniu? —  p o ­

w tórzy ł, nie rozum iejąc,
— Czy nie w spom inałam  ci o 

m oich w ycieczkach do M aisons? czy 
zapom niałeś, że tam , od kilku dni, 
znajduje się śliczne stw orzenie, k tó re  
już znacznie urosło  i obiecuje w y­
róść  na  śliczną pannę?

— Leona! — podchw ycił L iprani 
i z p o d  zm arszczonych jego brw i 
strzelił dziw ny ogień.

Lecz S zram ow ata  tego  nie zau­
w ażyła.

— Leona!... tak — podjęła  ze słod ­
kim  uśm iechem  — jaka ona  p o d o b n a 
do  ciebie. P a trzą c  na  nią, zdaje mi 
się, iż ciebie widzę.

— A  czy wiesz, że tw a m iłość 
d la  dziecka zaczyna mnie niepokoić?

S zram ow ata podniosła  głowę, usi­
łu jąc  o d g ad n ąć  znaczenie słów  Ifo- 
chanka.

— Niepokoić! c ieb ie !— w yrzekła, 
jakby  o b łąk an a—dlaczego, mój Boże!

— P oniew aż w  końcu będziesz 
w ięcej kochała sw oją córkę, aniżeli 
snniel

S zram ow ata  zbladła.
— C zy ty lko teg o  się obaw iasz?

—  zapytała.
— Tak, w yznam  ci całą p raw dę

—  o d p a r ł — choćbym  miał zran ić tw ą 
m acierzyńską miłość, ale w  istocie 
obaw iam  się tego  uczucia, jako 
groźby  w  przyszłości.

— A leż ja cię kocham  i niem a 
ofiar, jakichbym  dla ciebie nie p o ­
św ięciła dla tw ego szczęścia, dla 
spokoju.

— W iem  o tern i odpłacam  ci 
rów nież g łęboką miłością. Lecz m o­
że przyjdzie dzień, w k tó rym  nie­
p rzy jaciele nasi zechcą skorzystać  z 
tych dw óch miłości, i w ystaw ić cię 
na  p róbę . W ów czas pow iedz, k tó rą- 
byś im pośw ięciła? _

Szram ow ata  pochw yciła g-.owę w 
drżące dłonie. Witała się śmiei teinie
b ladą. ,

— B uvard  jest n ieug ięty—-mówił 
dalej L iprani — i dziś w ieczorem  
znów  rozpoczął w alkę. P rzypuść 
więc, że dow ie się o istnieniu dziec­
ka i odkry ję jego schronienie w  M ai­
sons...

— Mój Boże! mój Boże! — szep­
ta ła  m atka, p rzestraszo n a  m yślą te ­
go  niebezpieczeństw a.

— To człow iek zręczny, k tóry  
żywi do mnie g łęboką urazę, iż wym ­
knąłem  się mu z rąk, gdy chw ytał 
m nie już za kołnierz. N ie zaw aha 
sie Drzed w vborem  środków ... i pew ­

nego dnia, gdy przyjedziesz do 
M aisons, zastaniesz p łaczącą k o b ie ­
tę, k tó rej pow ierzyłaś córkę i k tó ra  
ci oznajm i, że m ała została porw aną...

S zram ow ata  skoczyła z m iejsca 
jak zran iona lwica.

— O! nie śm iałby, nie śmiałoy! 
— zaw ołała, rw ąc w łosy z rozpaczy, 
m iotając w zrokiem  błyskaw ice gn ie­
wu — nie m iałby serca odb ierać  
dziecka m atce. To straszne, niepi aw- 
daż, ty  sam  nie w ierzysz w to; co 
m ówisz?

L iprani ujął rękę kochanki i zm u­
sił ją usiąść.

— W ysłuchaj mnie spokojnie. Nie 
dość n a  tern. B uvard , posiada jąc  
dziecko, przyjdzie do ciebie i p o ­
wie: Zycie tw ej córki jest w  m oich 
rękach; jeżeli w yjaw isz mi w szystko, 
co w iesz o Leo, jeżeli dopom ożesz 
nam  w ysłać go na  rusztow anie, tw o ­
je dziecko, tw o ja  krew , cała tw a 
miłość, tw e życie, zostanie ci zw ró ­
cone. Lecz, jeżeli zaw ahasz się, je­
żeli uporczyw ie milczeć będziesz, 
pożegnaj się na  zaw sze z tw ą  córką, 
już jej n igdy nie zobaczysz... W y­
bieraj.

— O! nędznicy! nędznicy!...
Siły opuściły  nieszczęsną. Z za- 

łam anem i rękam i osunęła się na p o ­
dłogę.

N astąp iła  d ługa chw ila m ilczenia.
L iprani chodził po  pokoju, ze 

clfTTUTowflnftmi na  o icrsiacłi rękami#

z pochylonem  czołem  i ponurem  
w ejrzeniem . N iekiedy zatrzym yw ał 
się* p rzed  S zram ow atą  i, słysząc jej 
łkan ia, zagryzał u sta  i jeszcze w ię­
cej m arszczył brw i. N akoniec ujął 
za ram ię nieszczęśliw ą.

S zram ow ata  po trząsn ę ła  głow ą, 
jak  gdyby  bu d ząc  się z okropnego
snu- , . . -o— K to do m nie m ow i?—w yszep­
ta ła  — coś m ów ił?

— Czy nie pam iętasz?
—  B iedne, d rog ie moje dzieciątko!
— T o dziecię jest dla nas oboiga 

niebezpiecznem , zatem  na czas jakiś 
przynajm niej trzeb a  je usunąć...

— Ale cóż rob ić? dokąd , moj 
Boże! W  głow ie mi się m iesza...

— Pom yśl o niebezpieczeństw ie, 
jakie nam  grozi; co się stan ie  ze 
m ną, z to b ą , z nią, gdy  zostanie
porw aną?

— Sądzisz więc, 
zdolną cię zdradzić?

— K to wie?
—  A leż ja ciebie
—  W iem  o tem.
— I bąd ź  pew nym , 

cofnę się p rzed  ofiarą; zaoiję^ się 
w przód , niż m iałabym  cię zdracizićl

że byłabym

kocham , Lec! 

Leo, że nie

d. n.
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kom, którzy uhepiecz>li swe plony. 
Należy zaznaczyć, że zakłady ubez­
pieczeń wypłaciły w 1927 roku tytu­
łem odszkodowań 16 miijonów zł. 
przy 11 mili. zł. zebranych składek. 
Zakłady ubezpieczeń pokryły swe 
straty dzięki reasekuracji. Obowiąz­
kiem wszystkich organizacyj rolni­
czych jest dopilnować, ażeby człon­
kowie ubezpieczyli się w roku bie­
żącym od gradobicia.

Bo raaszfefi czytelników

KINO

owości”
B ędzin,

Od wtorku 12 do niedzieli 17 czerwca r. b.
WP*

Silny dramat erotyczny.
W roli głównej: Słynna z obrazu »Wschód Słońca« 

i »Siódme Niebo« JANET GAYNOR.
N ad p ro g ram : K om edja w 2 aktach.

Otrzymaliśmy następującą wżmian 
z prośbą o umieszczenie,

Ze względu na wielkie gospo­
darcze znaczenie Księgi Adresowej 
lej miary, czynimy chętnie zadość 
wystosowanej do nas prośbie i je­
steśmy pewni, że zainteresowane 
sfery we własnym dobrze zrozumia­
łym interesie odnośne dane natych­
miast prześlą.

Z A W I A D O M I E N I E .
Firmy przemysłowe i handlowe, 

obywatele ziemscy i wolne zawGdy 
są bezpłatnie rejestrowane w «Wiei- 
kiei Księdze Adresowej Polski dla 
handiu, przemysłu, rzemiosł i rolni­
ctwa wydaw. T-wa Reklamy Mię­
dzynarodowej, jen. repr. Rudolf Mos- 
se. Trzecie wydanie Księgi ukaże 
się na rok 1929. Redakcja otrzymu­
je odnośne dane ze wszystkich mia­
rodajnych źródeł, jednakże wzywa 
się zainteresowane sfery, a w szcze­
gólności firmy nowopowstałe, by 
podały niezwłocznie pod niżej wska­
zanym adresem pełne brzmienie fir­
my, adres i branże, pod którą pra- 
y:-) być zupełnie bezpłatnie zareje- 
c.iowane.

Apei ten wystosuwujemy w celu 
doprowadzenia naszej Księgi, tego 
jedynego informatora o stanie go­
spodarczym naszego kraju, do zu­
pełnej doskonałości.
Redakcja Księgi Adresowej Polski

Warszawa, Marszałkowska 124.

Z Sosnowca.
(s) W pisy do  szk o ły  ćw iczeń 

przy państwowem seminarium nau- 
-zycielskiem żeńskiem w Sosnowcu 
(Pogoń) ulica Bracka odbywać się 
będą od dnia 19 do 128 czerwca 
włącznie, w godzinach od 4—6. Przyj­
mować się będzie dziewczynki i chłop­
ców do oddziałów: pierwszego, dru­
giego, trzeciego i czwartego.

Do pierwszego oddziału przyjęte 
będą dzieci urodzone w 1921 roku. 
Liczba dzieci w każdym oddziele — 
dwadzieścia pięć. Opłatę szkolną 
10 złotych za pierwsze półrocze 
wnosi stę 1 września, za drugie pół­
rocze 10 złotych 1 lutego. Przy wpi­
sie należy złożyć metrykę urodzenia, 
a do oddziałów 2, 3 i 4 także świa­
dectwo szkoine.

(s) Z akończen ie  ro k u  w MUL. 
W sobotę, dn. 16 czerwca b. r. o 
godz. 7 wieczorem, w lokalu szkoły 
im. Prausa przy ulicy Nowokościel- 
nej odbędzie się uroczystość zakoń­
czenia roku szkolnego w miejskim 
uniwersytecie ludowym w Sosnowcu.

Na uroczystość złożą się popisy 
chóru, inscenizacje, deklamacje, śpiew' 
solowy, oraz koncert orkiestry.

Oecność rodziców, oraz osób 
interesujących się oświatą pozaszkol­
ną będzie mile widziana.

(s) B aczn o ść  w ycieczkow i­
cze. W niedzielę 17 czerwca o go­
dzinie 5 ej rano z przed dworca w 
Sosnowcu odjeżdżają autobusy do 
Ojcowa. Bilety nabyć wcześniej 
można w cukierni »Bagatela«.

(s) K oncert m łodzieży  p ań ­
stw ow ego  gim n. im. S ta sz ic a  w 
S osnow cu . W sobotę dnia 16 bm. 
o godz. 7 i pół wieczorem odbędzie 
się doroczny koncert szkolny pod 
batutą prof. W. Powiadowskiego.

W programie występy chórów, 
orkiestr (dętej i smyczkowej) oraz 
popisy solowe i deklamacje.

Przypuszczać należy, że i w tym ro­
ku rodzice i sympatycy młodzieży wy­

pełnią salę po brzegi, aby usłyszeć 
młodych wykonawców programu.

Koncerty młodzieży gimn. im. 
Staszica maią oddawna ustaloną 
opinję najudatniejszych koncertów w 
Zagłębiu.

V/ niedzielę dnia 17 czerwca b. 
r. o godzinie 10 ej rano w sali ki­
na »Żagtoba« w Sosnowcu, przy 
ulicy Kościelne! odbędzie się zebra­
nie wszystkich właścicieli piekarń 
Zagłębia Dąbrowskiego, w sprawie 
sprawozdania ze Zjazdu Mistrzów 
Piekarskich odbytego w Warszawie 
dnia 3 czerwca rb , w sprawach go 
spodarczych i regulacji sprzedaży 
pieczywa.

Uprasza się wszystkich właści­
cieli piekarń Zagłębia Dąbrowskie­
go o punktualne przybycie.

C ech  p iek arzy .

(s) Z ab a w a  leśno  -  p lażow a. 
Oddział związku strzeleckiego w 
Niwce urządza w niedzielę, dnia 
17 b. m. zabawę leśno - plażową na 
Jęzorze. Zabawa trwać będzie od 
godz. 9 rano aż do późnego wie­
czora i urozmaicona będz;e rożnemi 
atrakcjami jak: koncert doborowej
orkiestry, strzelanie do celu, koło 
szczęścia, i t. p. Czysty zysk prze­
znacza się na budowę strzelnicy.

(s) W ykoleił się tram w aj.
W czoraj w godzinach południo­
wych podczas wekslowania wozów 
tramwajowych na przystanku przy 
ul. 3 go maja obok Siemensa wy­
koleił się jeden z wozów tramwa­
jowych. Na pewien czas komuni­
kacja uiegła przerwie.

(s) C zy je  p ien iądze?  Na przy­
stanku tramwajowym przy ul. Że­
romskiego znaleziono kilka złotych 
w drobnej monecie. Pieniądze są 
do odebrania w podkomisarjacie 
Pogoń.

(s) N ag ły  zgon . W dniu 14 
b. m. w fabryce Lamprechta przy 
pracy zmarł nagle maszynista Józef 
Cupiał, lat 46 zam. w Sosnowcu 
przy ulicy Lipowej nr. 2.

(s) Z m iłości. Prostytutka Anie­
la Wołczyńska (Prosta 2) w zamia­
rze samobójczym wypiła esencji 
octowej. Wołczynską w stanie nie- 
zagrażającym życiu przewieziono do 
szpitala na Pekinie. Powód sam o­
bójstwa — zawód miłosny.

(s) N a z łodzieju  cza p k a  g o re .
W dniu 15 b, m. o godz. 3-ej 

w nocy w podkomisarjacie Sielce 
niejaki Małecki zameldował, że za­
uważył 4-ch osobników którzy prze­
chodzili obok jeg'o okna na pod­
wórze i coś nieśli pod marynarkami. 
Gdy wyszedł z mieszkania, na wi­
dok jego osobnicy zbiegli, a nie­
siony łup tj. 6 kur uduszonych po­
rzucili. Kury zwrócono właścicielom.

(s) A m ato rzy  ja j. Katarzyna 
Ptak zam. przy ul. Rrymskiej nr. 6 
zameldowała, że nieznany sprawca 
skradł jej 8 kup jaj z koszem, war­
tości 60 zł.

Z Będzina.
(b) Z sejm iku. Na uroczystość 

poświęcenia ośrodka zdrowia w Bę­
dzinie z ramienia sejmiku delego­
wano p. Wolfa.

Statut dla szpitala wenerycznego 
w celu uskutecznienia kilku popra­
wek zostanie powtórnie przedstawio 
ny na najbliższe posiedzenie wy­
działu sejmiku będzińskiego.

Na najbliższem posiedzeniu wy­
działu sejmiku rozpatrywana będzie 
sprawa hypoteki wsi Łęka w związ­

ku z udzielaniem pożyczek rolnikom.
Sekretarz sejmiku p. Narbut wró­

cił z Warszawy, gdzie sprawę za­
ciągnięcia pożyczki 200 tysięcy zło­
tych załatwił pomyślnie; pieniądze 
zostaną przekazane przez bank gosp. 
kr. jeszcze w dniu dzisiejszym.

Pożyczka przeznaczona iest na 
zasilenie pow. kasy komunalnej.

(b) W o b ro n ie  życia  c ią ł s z a ­
blą. W czasie prowadzenia do ko- 
misarjatu policji oddawna poszuki­
wanego Gerasa i przyjaciela jego 
Feliksa Szczupidra podeszła do 
policjanta żona Szczupidry i usiło­
wała zmylić jego czujność, aby a- 
resztowani mogli zbiedz. Szczupi- 
drowa na zwróconą przez policjanta 
uwagę odpowiedziała hardo i usi­
łowała go uderzyć butelką w głowę.

Policjant w obronie własnego 
życia ciał szablą w rękę wojowni­
czą Szczupidrową, odprowadzając 
ją również do komisariatu, gdzie 
sporządzono odpowiedni protokuł.

Z Czeladzi.
(c) W ycieczka s tra ż a c k a . Ju­

tro, t. j. w niedzielę strażacy cze­
ladzcy urządzają dla swych człon­
ków i sympatyków wycieczkę do 
Grudkowm. Wymarsz z Czeladzi o 
godz. 7 rano. Dla udogodnienia prag­
nących wziąć udział w wycieczce 
zostaną prawdopodobnie uruchomio­
ne w tym dniu autobusy na prze­
strzeni Czeladź—Grudków.

(c) K ron ika policy jna. Policja 
pociągnęła do odpowiedzialności 
55-letniego Tomasza Bazana (By­
tomska 60) za opilstwo i awanturo­
wanie się po ulicach.

Wincentego Gorajskiego (Slaro- 
bogucka 23) pociągnięto do odpo­
wiedzialności za prowadzenie auta 
bez prawa jazdy.

Za ubliżenie policji spisano do­
niesienie na Romana Nowaka (Wę- 
groda 27).

Z Dąbrowy.
(d) Ś m ie rć  p rz y  p racy . Firma 

Ulen komunikuje nam, że wzmianka 
pod powyższym tytułem w nr. 137 
»Expresu Zagłębia« nie odpowiada 
rzeczywistości.

Sw. p. Lis był faktycznie ro­
botnikiem przy robotach kanaliza­
cyjnych firmy Ulen & Co. w Dą­
browie, lecz śmierć poniół przez 
utopienie się w stawie z nieznanej 
przyczyny, a nie podczas pracy na 
miejscu robót w rowie.

Co do przyczyny powyższego, 
policja prowadzi dochodzenie.

(d) D ziecko pod  kołam i s a ­
m ochodu. W dniu wczorajszym 
ośmioletnia Lodzia, córka Majera 
Szpigelmana, zamieszkałego przy 
ulicy Sobieskiego Nr. 11, przecho­
dząc przez jezdnię na drugi chod­
nik, została uderzona przez prze­
jeżdżające auio fabryki Fitzner i 
Gam per, prowadzone przez kierow­
cę Olszówko. Dzięki przytomności 
kierowcy, który natychmiast samo­
chód zahamował, dziecko nie po­
niosło śmierci lub kalectwa.

Z lekko podrapaną ,fwarzyczką i 
nóżką, po udzieleniu pomocy lekar­
skiej w ambulatorjum miejskiem Lo­
dzia została przewieziona do ro­
dziców.

W związku z tym nieszczęśliwym 
wypadkiem zgłosił się do komisa- 
rjatu policji w Dąbrowie ojciec dziec­
ka, p. M. Szpigelmam i powołując 
się na trzech świadków,1 oświadczył, 
że kiedy przechodnie zwrócili się 
do dr. Czerpaka, aby udzielił po­
mocy lekarskiej dziecku, pan dok-

tor stanowczo odmowił, wymyślając 
im od »chamów«.

Nazwiska świadków p. M. Szpi- 
gelman podał w komisariacie oraz 
zawiadomił o powyższern redakcję 
»Expresu Zagłębia«,

Z Zawiercia.
(z) Zm iany służbow e. B. se­

kretarz gminy Koziegłówki, a ostat­
nio wsi Mrzygód p1 J. Józefowski 
otrzymał nominację na sekretarza 
jednej z największych gmin w po­
wiecie iłżeckim, a mianowicie gmi­
ny Mirzec.

Na miejsce p. Józefowskiego w 
Mrzygłodzie przyjęty został pomoc­
nik sekretarza gminy Myszków, 
p. Liduk.

(z) M ag istra t i inw alidzi. No­
tatka nasza, dotycząca stosunku 
magistratu do miejscowych inwali­
dów odniosła pożądany skutek.

Wczoraj zarząd związku otrzy­
mał wezwanie od b. prezesa rady 
miejskiej inż, Sowińskiego, który 
na odbylei konferencji z przedstawi­
cielami związku zajął bardzo przy­
chylne i obywatelskie stanowisko 
wobec żądań inwalidów.

Inżynier Sowiński obiecał w 
najbliższym czasie załatwić sprawę 
koncesji na biuro rozklejeń i obie­
cał ze swej strony urządzić elektry­
czną instalację reklamową.

Inwalidzi zatem, dzięki stanowi­
sku inż. Sowińskiego, pozyskają 
wreszcie odwlekaną przez magistrat 
koncesję na biuro rozklejeń w Za­
wierciu.

(z) W łościanie a k a s a  cho­
ry ch . Od dłuższego czasu włoścja- 
nie i rolnicy powiatu zawierckiego 
czynią za pośrednictwem posłów 
starania o uznanie powiatu zawierc­
kiego za rolniczy, aby w fen spo­
sób uwolnić się od przymusu ubez­
pieczenia służby domowej w kasie 
chorych.

Starania te motywowane są bra­
kiem ambulatoriów w odległych 
gminach i wsiach, do których do­
jazd lekarzy jest utrudniony i bar­
dzo często opóźniony. Dla powiatu 
zawierckiego — jako wybitnie rol­
niczego sprawa ta ma dość ważne 
znaczenie i możeby odpowiednie 
czynniki na miejscu uznały ich 
słuszność i przychyliły się do żądań 
rolników i włoścjan przynajmniej 
w łych gminach, gdzie niema żad­
nych zakładów przemysłowych ani 
rękodzielniczych.

(z) S fypendjum  dla b iednych  
uczennic. Ministerium rolnictwa 
przyznało zapomogi na stypendja 
dla biednych uczennic szkoły rolni­
czej w Koziegłowach.

W ten sposób najbiedniejsze, a 
żądne nauki dziewczęta będą mogły 
kontynuować wykształcenie fachowe.

(z) Z am knięcie  r a c h u n k ó w  
sejm iku. Wobec zamknięcia rachun­
ków budżetowych sejmiku na rok 
1927-28 w najbliższych dniach zbie­
rze się komisja rewizyjna sejmiku, 
która będzie badała stan wykona­
nych robót i budżetu celem przed­
stawienia wyników sejmikowi i wła­
dzom nadzorczym.

(z) T o w arzy s tw o  hodow ców  
gołęb i pocztow ych . Tymczaso­
wy zarząd towarzystwa hodowców 
gołębi pocztowych za naszem po­
średnictwem prosi wszystkich po­
siadaczy gołębi pocztowych w po­
w iecie  zawierckim o przybycie na 
zebranie organizacyjne w niedzielę, 
24 czerwca b r.

Zebranie to odbędzie się w la-; 
kalu kina »SfelIa« w Zawierciu o go­
dzinie 10 rano.

(z) Z ab a w a  w p a rk u  „B ron i­
sław ów ". W niedzielę w parku 
»Bronisławów« związek inwalidów 
urządza zabawę, z której dochód 
przeznaczony jest na wdowy i sie­
roty po poległych. Sądzimy, że pię-j 
kny cel ściągnie liczną publiczność* 
która zasili szczupłą kasę związku,



Wybuch tajemniczej epidemii
Podfr  ?• &m

300 żołnierzy w koszarach 54 p. p. i wiele osób cywilnych 
■zapadło na nieznaną chorobę.

W Białej Podlaskiej wybuchła 
nagle nieznana lekarzom epłdemja, 
na którą zapadło  przeszło

300 żołnierzy
v.' koszarach 34 p p~. i wiele osób 
cywilnych w mieście.

Objawy epidemii: gorączka, ból 
głowy, kurcze żołądka, drętwienie.

Początkow o lekarze wojskowi 
mniemali, że mają do czynienia

z masowem zatruciem
żołnierzy mięsem nieświeżem lub 
niezdrową wodą. k 1 akże lekarz 
szpitala miejskiego or. Surowiecki 
stwierdził wiele wypadków tych sa ­
mych tajemniczych zasłabnięć

wśród ludności cywilnej,
która nie spożywała produktów z 
kuchni koszarowych. Wobec tego 
pierwotna Irpoteza zatrucia potraw a­
mi upadła.

Komenda garnizonu Białej P o d ­
laskiej zaalarm owała niezwłocznie 
dowództwo okręgu Korpusu nr. 9 w

Popis »ł
tewie a

„Bcbete myt kłuskes .cipkełe myt maty4 
i inne delikatesy.

„cymes'

Od ubiegłego piątku trwają bez 
przerwy uroczystości weselne na 
dworze cadyka - cudotwórcy w Kar­
czewie pod Warszawą.

Obowiązki m isłrzą ceremonii 
sprawuje p. Szapsio  Ktmmelrnan, 
nieodstępny »rnajordomtis« rebego.

Jest lo jowialny tłuścioch, obżar- 
ciuch

amator trunków
i blagier, zwany z racji tych zalet 
sżydowskim  Zagłobą«t Brzuch ma 
tak wielki, iż nigy stóp własnych 
nie ogląda.

Na uroczystościach zaślubin cór­
ki cadyka wystąpił w długich bu­
tach, czerwonych spodniach,

c z a rn y m  ż u p a n ie
i dziwacznej czapie wojskowej z 
białą kitą.

P odczas wczorajszej uczty »Za- 
głoba» dał dowody tak fenome­
nalnego apetytu, iż zgotow ano mu

Krwawa zemsta,
35.

—  Idź tam tędy!
A ie on nie usłuchał i w idziałam  

jak  zniknął n a  zakręcie  skały.
C ecyija drżącem i rękam i o toczy­

ła  głow ę syna i p o k ry ła  ją pocałun ­
kami.

— W kró tce  jedno z w as um rze, 
a lbo  ty, albo  M arjaL . N ic tem u nie 
przeszkodzi... i jedno z w as um rze 
z w iny drugiego.

XIV.
Skazany na życie.

Jan  p ręd k o  dow iedział się, kto  
był jego szczęśliwym  rywalem.

Był nim  Jerzy  d ’H eribaud , inży­
n ier d ró g  i m ostów , zam ieszkały w 
A jaccio. M iał on sposobność poznać 
M drję w  sam em  tern mieście, a p ó ź­
niej w  S arten ie  i naw et w  Zicavo, 
do k ąd  u daw ał się często w  obow iąz­
kach służby.

Jan  w idyw ał go k ilkakro tn ie  u 
sw ego ojca p rzybranego , ale nie 
pow ziął najm niejszego podejrzenia; 
gdyby był uprzedzony, m ożehy do ­
strzeg ł zm ieszanie młodej dziewczy- 
ny, jej wzruszenie, drżenie głosu, 
b ladość tw arzy  i rum ieniec na *wi­
d o k  Jerzego , ale on był na to  śle-

gorącą owację.
Na zakąskę spożył półm isek gę­

siej wątróbki siekanej z cebuiką 
oraz porcję »eymesu«, czyli tłustych 
pulpetów z marchwią. Następnie o- 
próżnił wazę rosołu.

Gdy podano *bcbełe myt klus- 
kess, czyli .kluski z fasolą, powstał 
i przemówił do cynowej miski:

— Witajcie oba razem!
Z radością powitał ryby. W ybrał 

sobie kilowego »karpełę» zjadł ta­
lerz gaiareiy, popił lemoniada, sp a ­
łaszow ał gęś i zażądał ciplciełe myt 
mak», czyli klusek z makiem.

W ypił cztery butelki piwa i nie­
zliczoną ilość kieliszków wina.

Przeniesiono go do alkowy, 
gdzie twardo zasnął.

Dziś ostatnia uczta weselna, ju ­
tro pani Łaja przenosi się do mie­
szkania sw ego męża Abrama Wysz­
kowskiego przy ui. Franciszkańskiej 
20 w Warszawie.

pym. 'N ie przyszło  mu do głow y, a- 
by  M arja, k tó rą  ubóstw iał i w łaśnie 
d la tego, m ogła kochać kogo inne­
go, a  niego jego. To też odkrycie 
uczynione mu pod  w odospadem , by­
ło dla niego uderzeniem  grom u. 
Z resztą było ono niejako sygnałem  
katastro f, k tó re  od dnia tego  szyb­
ko zaczęły jedne po d rugich  n as tę ­
pow ać.

Tego sam ego tygodn ia  J e r z y  
d ’H eribaud  zgłosił się do C hristia- 
niego z p ro śb ą  o ręk ę  M arii. M arja 
zgodziła się i dzień ślubu został 
wy znaczony.

Ja n  nie m ógł zrozum ieć co się z 
nim działo . Czyż to  w szystko było 
rzeczą m ożliw ą? Czyż te  w ypadki, 
na  k tó re  spoglądał, odbyw ały  się 
rzeczyw iście? U ciekał z dom u, w 
którym  w szystko na co patrzał, s ta ­
w ało  się dla niego pow odem  cier­
pienia.

Nie chciał uczestniczyć w  tych 
w szystkich przygotow aniach, nie 
chciał słyszeć przeklętego  nazw iska 
Jerzego  d ’H eribaud , nie chciał go 
w idzieć przedew szystkiem  za k aż­
dym  razem  bowiem , gdy w ypadek  
stykał ich z s o b ą ,  Jan  czuł jak 
w zrasta  w  nim straszna  ochota rzu ­
cić się na niego i udusić go.

Z swej s trony  M arja dom yślała 
się w szystkiego i to  ją czyniio niesz­
częśliwą. Kilka razy usiłow ała p o ­
m ów ić z nim , o panow ana sm utnem

Zatruta uczta weselna.
18 osób zachorow ało, 6 walczy ze śmiercią.

Brześciu nad Bugiem i m inisterstwo 
spraw  wojskowych.

Natychmiast zjechała do Białej 
Podlaskiej wojskowa

k o m is ja  s a n i ta rn a .
Do wieczora w stanie niektórych 

chorych zaszło  polepszenie,
Wszyscy chorzy żołnierze leżą 

w koszarach, izolowani od reszty 
garnizonu.

Ostatni meldunek, jaki późno w 
nocy otrzymaliśmy z Białej Pod las­
kiej brzmi:

— Komisja lekarska obraduje 
nad sytuacją. Przypuszczenie, iż ta­
jemnicze zasłabnięcia były spow o­
dowane spożyciem mięsa,

nie u trz y m a ło  się
ostatecznie. C oraz bardziej natom iast 
na b lera p ra w d o po d o biensi wa

hipoteza epidemii,
Badania będą dziś prowadzone 

w dalszym ciągu.

W  dom u K onstan tego  S obó tk i 
w  m ieście W ęgrow ie, woj. L ubel­
skiem , odbyw ało  się

huczne weselisko.
B aw iono się w esoło. N agle w  cza­
sie uczty jeden z w eseln ików  za­
słabł. P o  spożyciu  w ieczerzy zacho­
row ało  jeszcze

18 OSÓb.
zaw ezw ano lekarza, k tó ry  stw ier­
dzi! m asow e zatrucie . Sześć osób, 
m ianow icie: K lem entynę i S y lw estra

S obótków , Juljannę i S tanisław ? 
B artoszew skich, C zesław a L ałaka ! 
B olesław a C ioka odw ieziono

w stanie ciężkim do szpitala,
12 pozostałych  osób  leczy się w 
dom u.

W  sprawi® teg o  m asow ego za- 
trucia  toczy  się energ iczne śledztw o. 
R esztki uczty  weselnej

poddano badaniom.
P rzyczyny  do tychczas nie wy* 

kryto .

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 15.6.
Nowy !ork 8.90 
Londyn 45.52 
Paryż 35.05 
Wiedeń i 25.41 
Praga 26.41%
Wiochy 46.92%
Bclgja 124.56 
Sżw ajcarja 171.85 
Hoinndja 359.75 •
Szlokholm 259.21 
Doi. War. pr. obr, 8.89%
5% Poż. Przem. Dolar. zt. 90.00—95.00-91.— 

Tendencja: utrzymana

AKCJE.
W arszawa, 15.6.

Bank Handlowy 117.00
Bank Polski T92.50—195.00—194.—
Bank spól. zarobk. 87,00 
Kijewski 82.—
S piess 164.00.
El. Dąbrowa 87,00
Siła i Swiatio IćO.OO—165.—

Chodorów  178,—
Firlej 63.00—69.00 v
Węgiel 100.50—100.75 
Nobel 51.50
Lilpop 37.00-57.50-37.25 
Mądrzej ów 48.39—48.25—48.50 
Ostrowiecki serja B 120.00—121.00 
Pocisk 10.25 
Starachow ice. 61.00 
Borkowski 17.25 
Spirytus 39.20

Tendencja: utrzym ana

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 15.6.
Zyto 46.50—48.00 
Pszennica 50.75—52.75 
Otręby żytnie 35.56—54,50 
Otręby pszenne 28.00—29.00 
M ąka żyinia 70% 68.75 
M ąka żytnia 65% 70.75 
M ąka pszenna 65,% 70.00—74.00 

Pcszta notowań bez zmiany. 
U sposobienie słabe.

BO mlljondw na ruch budowlany
Komisja kontroli długów zatwierdziła 4 proc. pożyczkę

wewnętrzny.
WARSZAWA, 15.4 Pod przewod­

ni ci we :n posła  Krzyżanowskiego od­
było się wczoraj posiedzenie komisji 
kontroli długów  państwowych dla 
zatwierdzenia wniosku rządow ego o 
emisję 4 proc. pożyczki wewnętrz­
nej inwestycyjnej w w yso k o śc i' 50 
miii. złotych przeznaczonej na oży­
wienie ruchu budowlanego.

Poseł Tram bczyński (ZLN) zg ło ­
sił wniosek o przejście do porząd­

ku dziennego nad wnioskiem 
dowym.

Dem onstracyjny wnioselk posła  
Tram bczyńskiego zosta ł odrzucony 
głosam i wszystkich członków k o ­
misji, poczem upoważniono rząd 
do emitowania tej pożyczki.

Do podpisania obligacji z ramie­
nia komisji zostali upoważnieni po­
se ł Byrka i sen. Januszewski.

przeczuciem , szukała go, aie on, 
unikał z nią spo tkan ia . P rzepędza ł 
dni całe na  b łąkan iu  się w  górach , 
s ta ra jąc  się u łagodzić  swe m ęczar­
nie m oralne za pom ocą u tru d zen ia  
ciała. W szystko to  było bezskuteczne.

W  wigiiją dn ia  ślubu n ie w ycho­
dził wcale. Z daw ałoby się, że w brew  
dotychczasow em u postępow aniu  p ra ­
gnął spo tkać się z M arją.

W kró tce  znalazł do tego  sp o so b ­
ność. Był ta k  b lady  i oczy jego p o ­
łyskiw ały św iatłem  ta k  gorączkow em , 
że M arja odezw ała się do  niego  z 
daw ną serdecznością siostry:

— Janie! b rac ie  mój!...
— Nie jestem  dla ciebie już ni- 

czem...
— Janie!
— Nie chcę być niczem  więcej, 

ani przyjacielem , an i b ratem ... N ie­
naw idzę tego , k tó reg o  kochasz S

C hciała się cofnąć, w idząc, iż 
mówi bez zastanow ienia, że jest p ra ­
wie nieprzytom nym . A le on  za trzy ­
mał ją.

— Zostań!
— Uspokój się więc.
— O ch, jestem  i będę spoko j­

nym. Z astanow iłem  się nad  tern, co 
mam ci pow iedzieć...

— Cóż tak iego?
— N ie chcę, aby  to  m ałżeństw o 

doszło do skutku!,..
— Janie! zastanów  się!

—  Nie chcę!

— Jakiem  praw em  op ierasz się 
tem u?

— Kocham  ciebie!
—  Janie! pom ysł, że m am  zostać  

żoną innego i nie m am  p ra w a  słu­
chać cię m ów iącego o m iłości.

— To m ałżeństw o nie odbędzie
się.

— W  jaki sposób  p rzeszkodzisz?
—  Zabiję teg o  człowieka!
— Ż artujesz chyba!
— Zabiję go! M ówię ci, że n ie­

naw idzę gp!
— A  ja go  kocham !— odrzek ła  z 

oburzeniem .
Zacisnął pięście. G n a  m imo je­

go  oporu  ujęła jego ręce i za trzy ­
m ała w  sw ych dłoniach.

— Janie! słuchaj mnie!
W yrw ał swe ręce i z uporem

szaleńca p o w ta rz a ł:
— Zabiję go! Zabiję!
— D obrze — odrzekła. —  Zabij 

go, ale nie zapom inaj, że ja  nie 
przeżyję jego śm ierci. C ios w ym ie­
rzony w  niego, ugodzi m nie śm ier­
telnie.

1 odeszła pozostaw ia jąc go  w  ro z ­
paczy.

n.



W arszawska Fabryka Octu Spirytusowego

„MONOPOL65
józef Komicz

Warszawa, Grzybowska 41, lei. 13-26 
Skład reprezentacyjny J. Kagaiski 

w Dąbrowie Górniczej, u!. 3 Maja 12 lei. 1-59.
nie sposób ich wszystkich wysz< 
lalach powojennych nawskros 
wyróżnić przedewszystldem nale: pety z wina i

Sfr. 6

S  Restauracja - skład win i delikatesów gOK-Ł4M11 ------

St. Wilczyńskiego
Sp. z ogr. odp.

Maja Nr. 5.D ąbrow a Górnicza, ul. 3-go
Podaje do w iadom ości, że w prowadziłem  
d o  d o m ó w  i n a  m i e j s c u .  —  i>uzy wybór w in a , k o n ia k ó w ,  
lik ier ó w  pierwsz. lirm krajowych i zagranicznych oraz wódek  

czystych gatunkowych i m onopolowycn.
Porter angielski. -  Piwo Grodziskie. -  Wino z t a k i  na litry. 
K a w io r  c z a r n y  >/, k g . 8  z ł .  -  K a w io r  z  s a n d a c z y  * / ,k g . a  z ł .

X I  Wkrótoa zostanie wprowadzony dział gastronomiczny ze sprzenaią uO d o m m  ^

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem,
Sp. Akc.

niniejszem podaje do w iadom ości sw ych odbiorców prądu w S o s ­
nowcu, że

w niedzielę, dnia 17 czerwca rb.
w iftąc iony  Ibędiiie p rąd

w dzielnicy stary S osnow iec, oraz przy ulicach P iłsudsk iego, Dębliń­
skiej, Sadow ej, Krzywej, Czystej, Kołłątaja i i owarowej na przeciąg 
czasu od g-odz. 2-ej rano do 4 ej popołudniu.

Zarząd Komitetu Społecznego Woj. Kie­
leckiego w Kielcach (Urząd Wojewódzki)

O G Ł A S Z A

K O N K U R S
na stanow isko administratora zakładu leczniczo-w ychow aw czego dla (350) 
ch łopców  jaglicznych w C zęstochow ie z płacą 4.200 zł. rocznie z  m iesz­
kaniem, opałem  i światłem . ...  .

Podania należy w nosić do Zarządu Komitetu o p o łeczn eg o  w Kiel­
cach do 30 czerwca 1928 r., z dołączeniem  dokumentów: 1) metryki uro­
dzin, 2) dowodu obywatelstwa polsk iego, -3) curriculum vitae w łasnoręcz­
nie napisanego, 4) świadectw szkolnych, (conajmniej 6 kl. ś r e d n i e j  szkoły  
zawodowej lub ogóino-ksztakącej), 5) świadectw z poprzedniej pi aktyw  
i pracy społeczno-opiekuńczej lub samorządowe] oraz dow odów  znajom o­

śc i adm inistracji zakładów opiekuńczych, lub podobnych, o) reierencji.

Prezes Zarządu: {—) Dr. A. KROESL.

* -—------------------------
jedynie niezawodny ś r o d e k  na 

w szelkiego rodzaju robactwo 
l e s t  proszek

„ M O M A M T *
Ż ą d a ć  w składach aptecznych, 
— 11 aptekach i składach farb.

D R U  1C A  K  N I
„Expres Z ajl-Ł!-"
Sosnowiec, ul.

Tel. Nr,
Teatralna i. 

4 -9 4 ,

W ykonywuje w szelkie roboty w za- 
—  kres drukarstwa wchodzące. —

Za gotówką i na długoterminowe spłaty.
DROBNE OGŁOSZENIA.

P O M O C  I C ie rp iący m  
W WSZELKICH W Y PA D K A C H  CHORÓB

rezultalu -  dzięki mym od szeregu lat wielokrotnie wypróbowanym n i e s z k o ­
d l i w y m  m e t o d  o m  l e c z e n i  a.

Dokładne stwierdzenie choroby jest gwarancją pewnego sukcesu lc“ eniai 
Mnóstwo listów dziękczynnych, wśród nich zaś wielka ilość sądown.e zbadanyc ,

stawiam do dyspozycp. . . .____.
Badanie m oczu i plwocin. Badanie m oczu i plwocin,

. . K. S L A W I K
P r z y ję c i a : zakład tu &TURA“

Hni n n w s7 p d n ie  n ie -  Przyrodniczo-Leczntcy ’i 1 .
d ź id n e  i św "ęta . Królewska-Huta, Wolności 90, za ulicą Szpitalną.W

Kupno i sprzedaż.

Lo sy  państw ow ej pieniężnej Loterji 
D obroczynnej są do nabycia w ko­

lekturze Józefa Mławskiego, Sosnowiec. 
Główna wygrana Zi. 50.00'!. Cena całego 
losu zt. 8, połówki zi. 4. Ciągnienie 21 
czerwxa 1928 r. *

TylkO  Zł. 10, tret^wykoimny ^ar­
tystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto­
grafii „STUDJO" Sosnowiec, ul. 3-go Maja 
25 vis a vis Kościółka kolejowego.

Jest do sprzedania dom i pole w Sławko­
wie od stacji 15 minut. Wiadomość Wia- 

dysław Ślusarczyk, Sławków.

Zakopane. B iuro j. K ubinskśego m a 
do sp rzedan ia  wille, p en sjona ty  i 

parcele .

<S.przedam dom i sklep w dobrym punkcie 
Wiadomość u Frydrycha w Dąbrowie 

ul. Staszica.
\k  tyjeżdzając sprzedam fortepian tanio.
'  » Sosnowiec Sielecka 21 m. 7.

U 7  • „ i  rasy niemieckiej (pies) ostro­
wy y  i włosy z rodowodem nadający 

się do pracy wszechstronnej, 11 miesięcy 
posiada tresurę pokojową metodą OberlHu- 
dera. Ojciec Lato II złoty medal — matka 
Diana III z nad Gopla, do sprzedania. Wia­
domość Tadeusz Bodakiewicz w Kielcach, 
ul. Leonarda 10, parter.

P o s a d y  i p r a c e .

F ryzjerski pracownik zdolny potrzebny 
zaraz, Sosrowiec, Stanisław Różycki

Potrzebną, zdolna kucharka na przycho­
dne. Wiadomość, Sosnowiec, Warszaw 

ska 6, Kawiarnia Popularna.

Szofer egzaminowany kawaler, poszukuj* 
posady jako kierowca lub u ślusarza 

może być z utrzymaniem i mieszkaniem 
warunki skromne. Wiadomość Jan Kajdj 
Siarczynów stacja Bukowno lub „Bxpr 
Zagłębia" Będzin, Hotel Bristol.

R ó ż n e .
NTiniejszy m uprzejmie prosi uyr. Semin> 

Naucz. Żeńskie w Sosnowcu, ul. Brac­
ka o uregulowanie rachunku za wzięte pie­
czywo na sumę 107 zl. 90 gr., którą zalega 
od stycznia br.

Piekarnia B-ci Szewczuk. 
O ogdanow  Józef zgubił kartę pobytu, wy- 

daną przez Starostwo Kaliskie.

Oddam na własność chłopczyka 3-e" 
miesięcznego. Wiadomość, Kołłątaja 

Wójcik.

Sierpiński Leon zgubił rewolwer hiszp 
kaliber 7,65 obok sądu okręgowego , . 

Sosnowcu. Łaskawy znalazca zechce zwrdj 
cić do któregokolwiek komisarjatu PP.

Dworak Klementyna zagubiła dowód ko­
lejowy tożsamości wydany przez dyr, 

Radomską.

P sica Józef zgubił dokumenty wojskowa 
wydane przez PKU Piotrków. 

lyTachman Najrnan zgubił książkę Kas 
Chorych wydaną w Będzinie.

Antoni Będkowski zgubił portfel z p: 
niędzmi 565 zl„ książeczkę P. K. U. w-' 

daną w Sosnowcu i książeczkę Kasy Chż 
rych. Łaskawy znalazca zwróci za wyn 
grodzeniem połov/e.
O otu lsk i Stanisław zgubił dokument pch 
1 dróży wydany przez l i  pp. Tarnowskie 
Góry.

U  C  B  I  O  F  V  ż  I  t f  o  ł  i
Do najpotrzebniejszych artykułów spożyw czych codziennego użytku bezwarunkowo 

należy ocet. Przechodząc do jakości octu, stwierdzić należy, że dobroć jego polega na produkcie 
z jakiego jest wyrabiany i sposobu  jakim jest pjodukowany. D ośw iadczona wieloietm ą praktyką 
i urządzoną podług najnowszych zasad technlki hygfeny Warszawska faor. ociu spirytusowego „MONOPOL , 
powołując się  na niezliczoną ilość S z. Konsumentów w m ożności jest dostarczać takie octy w Każdych 
ilościach, gwarantując jednocześnie za ich naturalne pochodzenie.

Różnorodność octów, które niekiedy nie mają nic wspólnego z samą n a z w ą  „ocet , j-st Mk wiei! a, ze 
wyszczególnić, a tern bardziej Wyróżnić od zwykłych falsyfikatów, kióremt w o^ialntch 

nawskros przesiąknięty jest rynek sprzedażny. Ze wszystkich octów, jatae dziś są wyrabiane,
drogą naturalnej fermentacji of,rzVmWvane.

Druk. „Expres Zagłębia" S osn ow iec , ui. Teatralna tel. 4-94


